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WAWRZYNIEC DUDZIEWICZ, NAUCZYCIEL I GARNCARZ 

Dudziewicz — nauczyciel wiejski , a okresowo t a k ż e garncarz, 
in t ro l igator , dokumental is ta , po trosze również pisarz i poeta — 
b y l posta,cią n i ecodz i enną wśród społeczności wiejskiej i m a ł o ­
miasteczkowej XIX-wieczne j Galicj i . W Zalasie, gdzie spędzi ł 
połowę życia , p a m i ę ć o n i m przetrw rala do naszych czasów. 
Sam Dudziewicz s t a ra ł się w y r a ź n i e p o z o s t a w i ć po sobie t r w a ł e 
ś l ady , umieszcza j ąc fragmenty swego życ io rysu w rozmai tych , 
dość nieoczekiwanych miejscach, m . in . na wklejce do modl i tew­
n ika , za r a m ą swego por t re tu , na wyrobach ceramicznych. 
U ł a t w i a ł o to stosunkowo p e ł n ą r e k o n s t r u k c j ę jego biograf i i . 

Syn S t a n i s ł a w a Dudy , w łośc i an iua z P ł o k pod Chrzanowem, 
urodzony 19 maja 1822 г., o t r z y m a ł t r zy imiona : Wawrzyniec— 
Piot r — Jan Nepomucen, co by ło na wsi w owych czasach zja­
wiskiem dość rzadkim. W księdze metrykalnej jako jogo rodzice 
chrzestni zapisani zostali miejscowy proboszcz (po k t ó r y m chłopiec 
o t r z y m a ł pierwsze imię) , organista oraz kobieta n ieokreś lonego 
bliżej stanu, bardzo jednak szanowana we wsi , ma tka chrzestna 
l icznych dzieci — zwdaszcza ze d w o r u 1 . Ś w i a d c z y ł o b y to o d u ż y m 
p o w a ż a n i u , j a k i m cieszył się w P ł o k a c h pe łn i ący u r z ą d w ó j t a 
ojciec W a w r z y ń c a . 

W 1839 г., po w s t ę p n e j nauce w krakowskiej „ t e c h n i c e " 
(szkoła techniczna), a w rcześniej zapewne i w wiejskiej szkółce , 
15-lotni Wawrzyniec wpisa ł się do I klasy g imnazjum św. Anny 
w Krakowie jako Duda alias Dudziewicz, u sz l ache tn i a j ąc swojo 
nazwisko podobnie j ak i i nn i jego ówcześni koledzy: Andrzej Ciapa 
alias Czapski z R ą c z n e j , czy Jan Bekas alias B e k a s i ń s k i 2 . Dudzie­
wicz. p o c z ą t k o w o u t r z y m y w a n y przez rodz iców, w w y ż s z y c h kla­
sach sam już z a r o b k o w a ł udzie la jąc lekcj i , co b y ć m o ż e spowo­
dowało pewno zahamowanie jego p o s t ę p ó w w nauce 3 . Po u k o ń ­
czeniu gimnazjum z dob rym wyn ik i em, w 1844 r. zapisa ł się na I 
kurs f i lozof i i na Uniwersytecie J a g i e l l o ń s k i m , k t ó r y p o w t a r z a ł w 
n a s t ę p n y m r o k u akademickim — 1845/46 4, po czym studia po­
rzucił „ z e zbiegu r ó ż n y c h okol iczności , n a s t ę p n i e by ł nauczy­
cielem publ icznym w okolicach K r a k o w a przez 14 l a t . . . " 5 . Przy­
czyny rezygnacji ze s t u d i ó w nie uda ło się us ta l i ć , w k a ż d y m razie 
nie m i a ł a ona z w i ą z k u z wypadkami rewolucj i krakowskiej , jeżeli 
w opin i i po l ic j i , wydarioj w t y m czasie, czytamy, iż Dudziewicz 
„pod ż a d n y m w z g l ę d e m po l i tycznym ani po l i cy jnym do odpo­
wiedzia lności p o c i ą g a n y nie b y l i zas ługuje na k o n d u i t ę nienagan­
n ą " 6 . Dudziewicz uczy] w szkó łkach parafialnych w pob l i żu Chrza­
nowa, kolejno w Rudawie (1846—47), Pisarach (1848—53), Krze­
szowicach (1855), a od 15 lutego 1856 r. w Zalasie 7 , gdzie po­
s t anowi ł osiedlić się na stale. W t y m okresie ożenił się bowiem 
z K a t a r z y n ą Szew^czykówną, n i a ń k ą czy o p i e k u n k ą dzieci Po­
tockich z Krzeszowic, a w 1858 r. z akup i ł w Zalasie dom z placem 
dla nowo za łożonej rodz iny 8 . W 1860 r. Dudziewicz z posady 
nauczycielskiej". . . zos ta ł wyrugowany z p o w o d ó w nie rzucają­
cych cienia na jogo mora lność ' ani na pełnienie p r z e j ę t y c h obowiąz­
ków. Na, nauczycielstwie zas łuży ł się tern p rócz wykonywania 
g łównego zawodu swego, żc w d w ó c h miejscach w ł a s n y m zacho­
dem i n a k ł a d e m założył ogrody i sady przy szko łach . P r z y s ł u ż y ł 
się i t em, żc nap i sa ł p r z y s t ę p n e dla l udu dzieło o ogrodach i ogro-
dowinach, najpowszechniej u ż y w a n y c h , o ich uprawie, p o ż y t ­
kach i t d . 9 " 

W Zalasie z e t k n ą ł się Dudziewicz z w ie lk im oś rodk iem garn­
carskim, k t ó r e g o bogate tradycje w y w a r ł y na n i m prawdo­
podobnie d u ż e wrażen ie . B y ć m o ż e za suge rowa ł się również 
k a r i e r ą XVTII-wiecznogo garncarza-kmiecia Motka , k t ó r y doro­

bił się znacznego m a j ą t k u i au to ry te tu , „ jeźdz i ł c z w ó r k ą k o n i . 
a n a w i e d z a j ą c ą go ks iężnę L u b o m i r s k ą wspaniale u g o ś c i ł " 1 0 , 
bowiem w domu n a l e ż ą c y m n i egdyś do tegoż Motka os iad ł ; w każ ­
d y m razie p o s t a n o w i ł za jąć się garncarstwem praktycznie. N a 
p rze łomie 1860/61 r. p o d j ą ł p r o d u k c j ę g a r n c a r s k ą we wdasnym 
warsztacie,". . . do k t ó r e g o d o c h r a p a ł się k a p i t a ł o m p o z o s t a ł y m 
ze s p r z e d a ż y swoich z a s o b ó w dawniejszych, 80 z ło tych polskich 
w y n o s z ą c y m i p o m o c ą przyjaciela to m o r a l n ą , to p i e n i ę ż n ą ; 
obeznawszy się ze swojem zatrudnieniem p o s t a n o w i ą zeb rać słow­
n i k garncarski, to jest zb iór w y r a z ó w p o m i ę d z y ludom garncars­
k i m u ż y w a n y c h " 1 1 . Tekst korespodencji w warszawskiej „Gazec ie 
Polskiej" , przedrukowany przez krakowski „ C z a s " , z k t ó r e g o 
p o c h o d z ą p o w y ż s z e u r y w k i , ma charakter informacyjny, z zabar­
wieniom nieco rek lamowym. Nasuwa, się przypuszczenie, że 
móg ł on b y ć przygotowany przez samego Dudziewioza,, k t ó r y 
z r e sz t ą wielokrotnie powToluje się n a ń w inskrypcjach umieszcza­
nych na swoich wyroba,ch. 

W e d ł u g w s p o m n i e ń wnuczk i — Dudziewicz nie o p a n o w a ł 
techniki r zemios ła garncarskiego: w swojej pracowni z a t r u d n i a ł 
7 c z e l a d n i k ó w , o czym jest mowa wr n a s t ę p n e j korespondencji do 
,,Gaz3ty P o l s k i e j " 1 2 . Sam za jmował się przede wszystkim zdo­
bieniem w y r o b ó w i pracami organizacyjnymi. Nic u d a ł o się 
us ta l i ć , j ak d ługo t r w a ł a dz ia ła lność jego garncarskiej „ w y r o b n i " , 
bowiem w Zalasie n i k t już jej nie p a m i ę t a . Prawdopodobnie 
jednak by ł to bardzo k r ó t k i okres, g d y ż z zachowanych 
w y r o b ó w Dudziewicza, skrupulatnie sygnowanych i datowanych, 
t y l k o jeden dzban pochodzi z 1860 r „ wszystkie pozos ta ło z 1861 r. 

Zespól ton s k ł a d a się z 2 d z b a n k ó w i 6 puszek na t y t o ń , 
z czego 7 n a c z y ń znajdujo się w Muzeum N a r o d o w y m w Krakowie 
(z za sobów dawnego Muzeum P r z e m y s ł o w e g o ) 1 3 , -a jedna puszka 
w zbiorach p r y w a t n y c h doc. Franciszka K o t u l i . Wszystkie wyko­
nane są z b i a ł a w o - k r e m o w e j (po wypaleniu) „g l ink i o g n i o t r w a ł e j , 
j aka znajduje się w okolicy zamku »Tenczyn« w dobrach hr. 
A d . Po tock iego" 1 4 . Śc ianki d z b a n k ó w i d w ó c h puszek pokry te są 
ca łkowicie lub częściowo p r z e j r z y s t ą g l a z u r ą o łowiową o ż ó ł t a w y m 
zabarwieniu. Dzbany o esowatym p r o f i l u , z j a j o w a t y m , mocno 
w y p u k ł y m b r z n ś c e m i r ozchy l a j ącą się k u górze szy jką nawią ­
zu ją do k s z t a ł t u dzbanka charakterystycznego dla o ś r o d k ó w 
garncarskich w Chrzanowskiem (Alwernia , Zalas, Brodla,, Chrza­
nów) . W i ę k s z y dzban ( i l . 2) glazurowany jest w całości , mniejszy 
( i l . 3) — t y l k o w e w n ą t r z , a jogo z e w n ę t r z n a powierzchnia jest 
starannie, g ł a d k o wypolerowana, podobnie j ak na p o z o s t a ł y c h 
czterech puszkach. 

Puszki na t y t o ń są dość z różn icowane w formie. Są to b ą d ź 
cylindryczne po jemnik i o ca łk i em pionowych ( i l . 12), lekko 
wk lęs łych ( i l . 7), względn ie uwypuk lonych ś c i a n k a c h , na szer­
szej podstawie o profilowanej k r a w ę d z i , b ą d ź t eż przez nieco 
p r z e w ę ż o n ą s t o p k ę p r z y p o m i n a j ą k s z t a ł t e m puchar ( i l . 4). 
Prawie wszystkie zaopatrzone są w szczelnie p rzy l ega j ące , p ł a sk ie 
p o k r y w k i z guzkowatym uchwytem. Ze wzg lędu na brak mate­
r ia łu p o r ó w n a w c z e g o t rudno s twie rdz ić , czy pojemniki te b y ł y 
p o w i ą z a n e z formami w y r a b i a n y m i w Zalasie lub okolicy, wyda­
je się jednak, że z o s t a ł y one wprowadzone przez Dudziewicza. 

Oprócz wymienionych w y r o b ó w w pracowni Dudziewicza 
p o w s t a ł y również ,, garnki , garczki, k u b k i , doniczki , r y n k i , ma-
k u t r y " 1 5 , p rzy czym k u b k i m i a ł y fo rmę szklanki , k sz t a ł t innych 
n a c z y ń nie jest znany. W p o w o ł y w a n e j już korespondencji pod­
k reś l ano , że „ g a r n k i Dudziewicza są mocniejsze od z w y k ł y c h 
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П. 1. J ó z e f Gąs io rowsk i , Wawrzyniec Dudziewicz, o l . / tektura , w y m . 17 X 
13,5 cm. 1844 r. 

g l in ianych , przez l u d nasz t y l k o t u i ówdz ie (czasem nie wiedzieć 
gdzie) wyrabianych . N a targach nie zawsze ich m o ż n a d o s t a ć " 1 6 . 
Prawdopodobnie wszystkie te w y r o b y b y ł y wykonane z białej 
g l iny o g n i o t r w a ł e j , podczas gdy garncarze w Zalasie używa l i 
p r z e w a ż n i e zwyczajnej g l iny garncarskiej, czerwonej po wypale. 

Przede wszystkim jednak w y r o b y Dudziewicza różn i ły się 
od t r adycy jnych dla tego o ś r o d k a o r y g i n a l n ą d e k o r a c j ą , na k t ó r ą 
s k ł a d a ł y się t eks ty i r y sunk i ry te na nie w y s c h n i ę t e j jeszcze 
powierzchni . 

N i e k t ó r e rysunk i i fragmenty t e k s t ó w b y w a ł y podkolorowane 
farbkami w o d n y m i j uż na w y p a l o n y m naczyniu. Dudziewicz za­
m i e r z a ł w przysz łośc i u d o s k o n a l i ć k o l o r y s t y k ę swych w y r o b ó w 
i „ t e r a ź n i e j s z y kolor d z b a n k ó w na inne ś lache tn ie j sze ko lory za­
m i e n i ć " 1 7 . 

W ś r ó d r y s u n k ó w najczęściej p o w t a r z a ł się herb K r a k o w a , 
odciskany stemplem. Wprawdzie Dudziewicz „ c h c i a ł b y herby 
u m i e s z c z a ć wszystkich miast polskich, ale za cóż m u je k to nary­
suje? a n i e ł a two ich też t a m biednemu wiedzieć , a nawet wyś le ­
d z i ć " 1 8 . N a dzbanie przeznaczonym dla hrabicza Potockiego, 
k t ó r e g o , , dos łowny odpis" przytoczony zos t a ł p o n i ż e j , obok 
ł n r b u K r a k o w a z n a j d o w a ł y się t a k ż e herby szlacheckie. Z innych 
kompozyc j i — na mniejszym dzbanku z Muzeum Narodowego, 
nazwanym przez autora „ ł za ln i ca lub też popielnica" w y s t ę p u j e 
orze ł polski z k r z y ż e m i g a ł ą z k ą ( i l . 3). Podobny emblemat 
umieszczony zos ta ł na jednej z puszek na t y t o ń ( i l . 9) , na drugiej 
zaś — z ł a m a n y k r z y ż z p a l m ą m ę c z e ń s k ą i k o r o n ą c ie rn iową, 
( i l . 5). E m b l e m a t y to, wykonane od ręczn i e , w y s t ę p u j ą czasem 
w o toku z gwiazdek, odc i śn i ę tych stempelkiem. S t e m p e l k ó w takich 
Dudziewicz m i a ł k i l ka , ponadto systematycznie u ż y w a ł p i e c z ą t k i 
f i rmowej z tekstem : , , W y r ó b w Zalasie pod L . 98 — 1 8 6 1 " 1 9 , 

k t ó r ą umieszcza ł w r ó ż n y c h , na ogół widocznych miejscach na 
poszczegó lnych wyrobach, uzupe łn i a j ąc j ą czasem doda tkowymi 
informacjami, np . „ o d zamku Tenczyn odl . 1/4 m i l i na p o ł u d n . " 
czy „ o d K r a k o w a m i l 3 1/2 k to t emu nie wierzy niechaj prze­
mie rzy" . 

Ponadto Dudziewicz mia ł zwyczaj podpisywania swych 
w y r o b ó w imieniem i nazwiskiem, k t ó r e umieszcza ł zazwy­
czaj na dnach puszek i na w e w n ę t r z n e j stronie ucha d z b a n k ó w . 
D b a ł przy t y m , aby k a ż d y zainteresowany z n a l a z ł ten podpis, 
zwraca j ąc n a ń u w a g ę napisami na brzegach ucha, w rodzaju 
„ g a r n c a r z w i e l k i m zuchem, bo siedzi pod uchem", „ c h o ć b r a t k u 
siedzisz w kąc ie , z n a j d ą c i ę " albo t eż „jeśl i pan B ó g d o p o m o ż e , 
garncarz spod ucha wyjść m o ż e " (względnie „ p r a c u j a p r o ś w po­
korze, B ó g spod ucha wyjść p o m o ż e " ) . 
N a dnach naczy.i umieszcza ł ponadto u r y w k i w ł a s n y c h danych 
biograficznych, a nawet — w pięciu wypadkach — o d n o ś n i k do 
poświęconego m u a r t y k u l i k u w „ C z a s i e " ( i l . 11). 

O t y m , j ak wie lką w a g ę p r z y w i ą z y w a ł Dudziewicz do swoich 
dzieł , ś w i a d c z y również kolejne numerowanie n i e k t ó r y c h jego 
w y r o b ó w , w czym wzorowa ł się prawdopodobnie na praktyce 
s ł y n n y c h manufaktur . Dwie puszki w Muzeum N a r o d o w y m zao­
patrzone są w numery 398 i 422, a dzban urodzinowy dla 
Potockiego b y ł pierwszym tak bogato zdobionym, ale 150 z kolei 
dzbankiem z nowej pracowni . R ó w n i e ż „ d o s ł o w n y odpis" z tego 
dzbana, zawie ra j ący poza teks tami t a k ż e d o k ł a d n e pomiary 
formy, a ponadto zestawienia liczbowe zamieszczonych wierszy, 
w y r a z ó w , a nawet l i te r jest dowodem, j ak bardzo p r a g n ą ł D u ­
dziewicz u t r w a l i ć swą twórczość . 

R y t e napisy, wykonane s tarannym, r ó w n y m pismem, uzu­
pe łn i ane kal igraf icznymi zdobnikami, s t a n o w i ł y p o d s t a w o w ą de-
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korac j ę w y r o b ó w Dudziewicza. „ Z napisem spieszno nie idzie, bo 
k t ó ż m u na wsi p o m o ż e . K o ł o jednego dzbanka dz ień czasem stra­
w i . Cóż ma robić w biedzie i p rzy nodze chorej I " — t y m i s łowami 
k o m e n t o w a ł , ,p .R." , korespondent „ G a z e t y Polskiej" , teksty na­
des łane na p r o ś b ę redakcji (samego Kraszewskiego?) . . . „ a b y dla, 
p r ó b y coś z t y c h n a p i s ó w na garnkach i dzbankach Dudziewicza 
chciał p r z y t o c z y ć " 2 0 . Dz ięk i n iemu gazeta ta zamieśc i ła dwa 
pełno zestawy t e k s t ó w z d z b a n ó w oraz 5 sentencji, k t ó r y m i opa­
trzone b y ł y k u b k i Dudziewicza. Łączn ie dysponujemy komple­
t n y m i tekstami z б d z b a n ó w , 6 puszek na t y t o ń i б k u b k ó w 2 1 . 

„ T e napisy wg łęb iane , są to po części różne wierszyki daw­
nych facecyj naszych. Z t y c h n a c z y ń najciekawsze są dzbanki , bo 
całe zapisane stosownymi w i e r s z y k a m i " 2 2 . T reść inskrypcj i jest 
bardzo z różn i cowana , s k ł a d a j ą się na nie f ragmenty p ieśni patr io­
tycznych i re l ig i jnych, wierszy i popularnych piosenek, sentencje, 
p r zys łowia i powiedzonka, a t a k ż e dedykacje i teksty okoliczno­
ściowe. 

Poniewa,ż dzbany w zamierzeniu wykonawcy s łużyć m i a ł y 
przede wszys tk im na wino i m iód , najczęście j w y s t ę p u j ą na nich 
teks ty „ s t o s o w a n e " dla towarzyskich z e b r a ń . Dwukro tn i e poja­
wia się np. wiersz, k t ó r e g o co najmniej pierwsza część zaczerp­
n i ę t a zos t a ł a z Wincentego Pola: 

1 Hej Bracia kochajmy się 
i za szyję ś c i ska jmy się 
kiedy spić się to j ak bela 
kiedy po ić to przyjaciela 
gdy poma,gać , to sowicie 
a jak bić to na leżyc ie . 

2 K i e d y pościć to na sucho 
a j ak p a l n ą ć to j uż w ucho 
B i j się nie bój s i ę . . . 
b r o ń s i ę . . . nie daj s i ę . . . 
K iedy r ą b n ą ć to przez łeb 

j a k b y s t c h ó r z y ć t o ś j uż kiep. 

R ó w n i e ż dwukrotn ie u ż y t o fragmentu p i e ś n i : 

,') Wesoło Bracia wesoło 
pochwyćc ie d u ż e puchary, 
dzban p e ł n y otoczcie w koło 
Miłości pa l ić o f i a ry ! 
mi łość , śp i ewan ie i wino 
w życiu r o z k o s z ą j e d y n ą , 

j ak i wierszowanej po rady : 
4 I ta rada n iez ła b r a t k u , 

po k a ż d y m m i ę s n y m ob iadku , 
niech gospodarz w inko ruszy. . . 
i t y m dzbankiem do nas t r z a ś n i e . . . 
godna Kompan ia z duszy 
c a ł y m g a r d ł e m wiwa t wrzaśn ie , 

a t a k ż e : 

б Nie tak in i l lo tempore b y w a ł o , 
zacny Cześn iku Szanowny sąs i edz ie , 
by ło dość z ło t a a w y d a t k ó w m a ł o , 
piło się z dzbanka miodek przy obiedzie. 
Dzisiaj idź gdzie chcesz nigdzie nic nie d a d z ą 
a jeśli p r o s z ą , to wypadek rzadki , 
0 p r ó ż n y c h rzeczach do p ó ł n o c y r a d z ą , 
w k o ń c u ci d a d z ą szk laneczkę he rba tk i . . . 

Zabawny czterowiersz o tematyce m i ł o s n e j : 

6 K t o nie kocha prawej Po lk i 
1 przed n ią nie k l ękn ie , 
niech go w boki p o r w i ą k o l k i , 
niech j ak granat; p ę k n i e . 

u ż y t y zos ta ł na d w ł c h dzbankach, a t a k ż e na jednej z puszek, 
natomiast n a s t ę p n e z tego k r ę g u tematycznego — t y l k o na pusz­
kach na t y t o ń : 

7 Co m i t am, że dz iewczę p i ę k n e 
zap łacze , na grobie k lękn ie 
k l ę k a ł e m lecz dziś nie k l ę k n ę 

dwa razy serce nie p ę k n i e 
0 t y m dziś nie m y ś l ę wcale 
lecz spokojnie L u l k ę p a l ę . 

8 T a k i p o k a ż e ogromnego zucha 
co wszystek z L u l k i d y m wciągn ie do brzucha 
na to zaś p iwka z pó l wiadra wygo l i 
a potem z brzucha puszcza d y m powol i . 

T u również mieszczą się dwa teks ty n a w i ą z u j ą c e do znanych 
piosenek: 
9 K t o co ranek wody dzbanek na czczo z ź ród ła pi je , 

ten jest zdrowy, m ą d r e j g łowy, aż do śmierc i ży j e . . . 
a k t o na ból syka, a t r zę s ionkę ł y k a . . . 
tego ł u p u . . . cupu. . . ł u p u . . . 
V i v a t vel Requie. . . (:scat in pace:) 

10 Żebyśc ie poznali prawego Polaka 
B ę d ę wam t a ń c u j ą c śp iewał K r a k o w i a k a : 
Zaczynam od tego kochajmy się stale 
Przebaczajmy sobie, n i k t nie jest bez ale 
N i k t nie jest bez ale, wszyscy wady m a m y 
1 s łońce ma skazy i ks iężyc ma p lamy. 

Druga, obszerna grupa u t w o r ó w ma charakter poważn ie j szy , 
dotyczy t r adyc j i i cech narodowych, spraw wiary i t p . : 
11 Nie raz z dziadem w puchar dziarsko, 

na p o w i a s t k ę b r z ą k n i e m b a r s k ą 
s ławiąc polski r ó d , 
w ów czas s tary wre j ak z miodu , 
woła w n u c z k ę „ n a l e j m i o d u ! " 
boć to polski m i ó d ! 
A cóż w świecie nad m i ó d polski ? 
nad korci s tary, snop podolski ? 
i nad polski śp iew ?... 
nad kra j wolny , w ł a s n ą n i w ę , 
i te Po lk i czarnobrywe, 
i t ę p o l s k ą krew ?... 
Bo to straszne s ą d y B o ż e ! . . . 
i krew Lacka cuda m o ż e , 
jest i w śpiewie j a d . . . 
„ J e s z c z e Polska nie z g i n ę ł a " . . . 
t oć ta piosnka r d z ą p rzec ię ła 
w i ę z y t y l u l a t ! . . . 

12 Wszak t y t o ń polski gdz ieś t a m u p r a w i a j ą 
Ale go „ p o l s k i m " nigdzie nie z y w a j ą . . . 
Ja inszą m o d ą p ó j d ę o d t ą d w świecie 
Co polskie „ p o l s k i m " ma się to zwać przecie 
O j a k ż e ten g ł u p i . . . Co swego nie k u p i . . . 

13 J e ś l i . . . ( n i eczy t . ) T u r k a się krz tus i 
zapali W ę g r a pewnie się udusi 
Lecz za to gdy polski t y t o ń w y p a l i , 
to niezawodnie suchoty oddali . 

14 Gdy chcesz wiedz ieć , co to chowa 
nasza przesz łość w swojem łonie , 
j ako stara s ł a w a p ł o n i e : 
to jedź bracie do K r a k o w a . 

15 Znany ś w i a t u Polak stary, 
bra t dla braci , w r ó g dla wroga, 
by ł o b r o ń c ą świę te j wia ry , 
b a ł się go w r ó g , a on Boga. 

16 Ta puszka na t y t o ń po lsk i . . . 
k t ó r y s iewał pan Podolski 
polski t y t o ń siej . . . uprawia j . . . 
grosza k r a ju nie pozbawiaj . . . 
w polsk im k ra ju ma b y ć . . . w r a ju ! . . . 

17 Kochaj swoją O j c z y z n ę . . . jej j ę z y k i prawa 
a h a s ł e m twojem zawsze niech będz ie jej s ł a w a ! . . . 

\H Nadejdzie chwila, że polskie pop io ły 

odn iosą t r y u m f j a k świę t e an io ły !... 

19 Jeszcze Polska nie zginęła 
g d y ż pan B ó g jest z nami ' . . . . 
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П. 2. Wawrzyniec Dudziewicz, Zalas, gra. Tenczynok, woj . 
krakowskie. Dzban. 1860 r. Tl. 3. W . Dudziewicz. Dzban. 
1801 r. Tl. 4. W . Dudziewicz. Puszka na tytoń. 1861 г. I I . 5. 

W . Dudziewicz. Puszka na tytoń. 1861 r. 

20 Ojczyznę w Tolność racz nam wrócić Panie 

21 Od powietrza, g łodu , moru , ognia, wojny i n . . . 
zachowaj nas Panie! 

22 Boże zbaw P o l s k ę i jej l ud . 

Z t ą g r u p ą t e m a t y c z n ą wiąże się również wiersz Kochanow­
skiego i k i l ka innych u r y w k ó w znanych z „ d o s ł o w n e g o odpisu" 
dzbana dla Potockich. 

Powszechnie znane p r z y s ł o w i e : „ D o t ą d dzban w o d ę nosi, 
dopók i się ucho nie u r w i e " (23) umieszczono było z r egu ły na 
uchach d z b a n k ó w , a inne — „ I Salomon z p r ó ż n e g o nie naleje" 
(24) —na wypuk łośc i d z i o b k ó w . „ J a k K u b a Bogu, tak Bóg K u b i e " 
(25) zos ta ło u ż y t e na k u b k u . Znaczna ilość sentencji, maksym 
i powiedzonek, bardziej lub mniej znanych, zna l az ł a zastosowanie 
przede wszystkim na kubkach oraz na puszkach na t y t o ń : 

26 Wielk ie ten dźwiga oetnary 
k t ó r y w domu miewa swary. 

27 Nio gabaj r a d z ę w niczem drugiego 
czujoszli na się coś nietrefnego. 

28 Nio ten wygra co idzie strojnie, 
serce dobre bije na wojnie. 

29 Ucz się p ó k i ś m a ł y 
a nie b ą d ź z u c h w a ł y . 

30 Jak w s p o m a g a ć , to sowicie... 
A j ak bić to n a l e ż y c i e ! . . . 

31 Gdy k to oszust... to go ł a j . . . 
j ak poczciwy r ę k ę da j ! . . . 

32 Rozum, cnota i p r z e m y s ł , po łączone z p r a c ą , 
S t a n o w i ą szczęście ludzi i krajo bogacą . 

33 J e ś l i c ierpieć to wyt rwa le , 
A jak k o c h a ć , to j uż stale... 

34 Paść m o ż e i N a r ó d W i e l k i , 
zniszczeć nie m o ż e t y l k o nikczemny! 

35 Je ś l i zbrojno, to ze s z a b l ą . . . 
A j ak z m i n ą , to już d i a b l ą . . . 

36 Jeś l i w s p i e r a ć to rodaka 
j ak h u l a ć to krakowiaka . 

37 D u k a t to nie k w i t e k 
Miodek to napitek 
Bigos to potrawa 
K u l i g to zabawa. 

38 Jak masz z k i m na p i w k o . . . 
na bok z p o k r y w k ą . 

Autors twa przytocznych powyże j t e k s t ó w „ o p r ó c z okreś­
lonych wcześnie j f r a g m e n t ó w poezji Jana Kochanowskiego 
i Wincentego Pola nic uda ło się us ta l ić . Sporo z nich to popularno 
przys łowia i maksymy, w y j ą t k i ze znanych piosenek czy p i e ś n i ; 
n i e k t ó r e zacze rpną ł Dudziewicz prawdopodobnie z ówczesnych 
antologi i poezji, m o ż e t a k ż e z p o d r ę c z n i k ó w szkolnych czy śpiew­
n ików. Częściowo są to jego własne u twory . N a l e ż ą do nich na 
pewno panegiryczno strofy adresowane do „ m ł o d e g o hrabicza", 
wą tp l iwe j z resz tą war tośc i , być może t a k ż e trawestacje pio­
senek, n i e k t ó r e wierszowane powiedzonka i rady, w rodzaju 
zamieszczonej w d w ó c h wersjach na nie glazurowanych puszkach: 

39 Jak puszka straci u r o d ę 
To masz na n ią szczo tkę . . . wodę . 

40 Jak puszka straci u r o d ę , 
to j ą oczyść jako b r o d ę , 
wszak masz m y d ł o , s zczo tkę , w o d ę , 
Skończy ło s ię . . . 
dwie są t y l k o dz iu rk i wr nosie. 

N i e k t ó r e teksty zamieszczane były na dzbankach szczególnie 
chę tn i e w bardzo podobnych zestawieniach. Swoisty w y j ą t e k 
stanowi wspomniany już dzban, nazwany przez Dudziewicza 
„ lza ln icą lub t eż p o p i e l n i c ą " , k t ó r y w p i e r w o t n y m za łożeniu 
autora mia ł być rodzajem patr iotycznej p a m i ą t k i , opatrzonej 
inskrypcjami w p o d n i o s ł y m tonie ; teks ty te dobrane zos t a ły jed­
nak niezbyt konsekwentnie. 
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N i e k t ó r o starannie wykonane naczynia d e d y k o w a ł „ w y r o b -
ca" konkre tnym osobom, czego najlepszym p r z y k ł a d e m jest 
dzban dla hr. Potockiego. I n n y dzban, przechowywany w Muzeum 
Narodowym, opatrzony jest napisem . , W I W A T N I E C H Ż Y J E 
K R A K Ó W 1 P A N J A N R A D W A Ń S K I " (41). Temu samemu 
. . W i e l m o ż n e m u JMC P A N U J A N O W I R A D W A Ń S K I E M U 
Członkowi różnych Towarzystw Naukowych i Dobrodziejowi 
w K r a k o w i e " ( 4 2 ) 2 3 poświęcona jest puszka na t e t o ń , a druga — 
•J .M. Panu Teodorowi S T R Z Y Ż O W S K 1 E M U Obywatelowi 

godnemu i prawemu Polakowi t ę p u s z k ę o f i a rowa ł : W D . Chcesz 
li go poznać . . . oto ś r o d e k : zajrzyj braciszku pod spodek..." (4.1). 

Stosowane t ak szeroko przez Dudziewicza, pokrywanie całej 
lub niemal całej powierzchni n a c z y ń r y t y m i napisami i emblema­
tami nie ma. b e z p o ś r e d n i c h p o w i ą z a ń i analogii nie t y lko w wy-
wyrobaeh zalaskich, ale w ogóle w polskiej ceramice ludowej. 
Wprawdzie z d a r z a j ą się naczynia opatrzone t a k i m i napisami, są 
to jednak pojedyncze okazy, m a ł o charakterystyczne dla pro­
dukcj i poszczegó lnych o ś rodków, j ak np. dzban cechowy z Don­
icowa 2 4 . Z okolic Chrzanowa znamy t y l k o jeden podobny nieco 
p r z y k ł a d ; jest to g l in iany i m b r y k z Kwaczaly z napisem „ Ł y k n y l 
K r z y k n y l — Przewróci ł oczyma, już go n i m a " 2 5 . Naczynie to 
wykonano później , bo w 1875 г., mog ło b y ć nawet inspirowane 
wyrobami Dudziewicza. 

Zainteresowania li terackie W a w r z y ń c a Dudziewicza znaj­
d o w a ł y wyraz t a k ż e w zakresie fo lk loru . W e d ł u g w s p o m n i e ń , 
sp i sywał on miejscowe piosenki, a na marginesach i odwrotach 
ka r t publikowanych pon iże j m a t e r i a ł ó w do s łownika znajduje się 
k i l ka szczególnie i n t e r e su j ących w t y m kon tekśc i e przyśpiewek 
o tematyce garncarskiej. Odróżn ien ie wśród nich autentycznych 
miejscowych piosenek od twórczośc i własne j Dudziewicza sprawia 
podobne t r u d n o ś c i , j ak autorstwo inskrypcj i na naczyniach. 1 tak 
urywek „ . . . s p r z e d a j e garnki oszukuje baby bierze p i en i ądze za, 
towar s laby. . . " pochodzi z ża r tob l iwe j parafrazy pieśni pogrze­

bowej, zaczyna jące j się od słów „ Ś m i e r ć garncarzowi nigdy nie 
daruje, bo jako robak c i e m n ą z iemię psuje. . ." , śpiewanej do nie­
dawna w Zalasie na większych spotkaniach towarzyskich, a znanej 
t a k ż e w k i l k u innych o ś r o d k a c h garncarskich. Natomiast, dwie 
p r zyśp i ewk i , z a p o c z ą t k o w a n e tak samo — „ N i e masz ci to jak 
garncarzom.. ." oraz zwrotka „ G a r n c a r z e , garncarze, w co w y 
to ufacie. . ." oparte są na t r a d y c y j n y m i rozpowszechnionym 
schemacie, móg ł je jednak ułożyć Dudziewicz. Fragment „Za la s i e . 
Zalasie, t y ma lu tka ws ino . . . " jest p o c z ą t k i e m wiersza najprawdo­
podobniej napisanego przez Dudziewicza, k t ó r y z jego nota tek 
opubl ikowany zos ta ł przez innego zalaskiego g a r n e a r z a - p o e t ę , 
Andrzeja Ś l u s a r c z y k a 2 6 . 

Wawrzyniec Dudziewicz in te resował się t a k ż e s y t u a c j ą 
ekonomiczną garncarstwa w Zalasie i dąży ł do jej poprawienia 
m. in . przez wprowadzenie zasad nowoczesnej r a c h u n k o w o ś c i 
rzemieślniczej . Z a c h o w a ł y się (obecnie w posiadaniu autork i ) 
f ragmenty spo rządzonego przez niego wzornika ksiąg z a k u p ó w 
surowca, drewna i szkliwa, wraz z ob ja śn ien iami i uwagami. Ra­
dzi w n i m garncarzom prowadzenie d o k ł a d n e j ewidencji z a k u p ó w , 
u z a s a d n i a j ą c to n p . : „ O d kogo zaś drzewo kupiono? niewiele 
czasu zabierze, to bowiem jest t a k ż e niejednego ga tunku, z miej­
sca mokrego jest m i ę k k i e , a gdy dok ł adn i e w y s c h n i ę t e , pal i się 
j a k s ł o m a ; z miejsca zaś suchego, piaskowego jest twarde, smolne 
do wypalania, korzystniejsze; p róez tego n i e k t ó r z y s p r z e d a j ą c y 
drzewo zbyt drobne, cienkie drewienka robią,, przez co oezywiśeie 
garncarze większe w y d a t k i mieć m u s z ą " . Namawia jednak przede 
wszystkim do hu r towych z a k u p ó w surowca,: „ Ż y e z y ć b y na leża ło , 
a ż e b y garncarze starali się kupować drzewo sagami w losie, a po 
sprowadzeniu tego przed swój dom, z r ą b a n i u i przerachowaniu, 
po p o t r ą c e n i u wszelkich k o s z t ó w , niezawodnie się p r z e k o n a j ą , 
iż na jednej s ądzę od 50 do 70 c e n t ó w w zysku mieć b ę d ą " . Co 
ciekawszo Dudziewicz w Tpisał p r z y k ł a d o w o do wzornika aktualne 
wówczas jednostki miar i ceny surowców — „cyf ry w rubrykach 
po łożone w r o k u b i e ż ą c y m praktykowane t j . 1865" 2 7 . 
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I n ż . K a r o l Rolle , redaktor „ P r z e g l ą d u Ceramicznego" i b. 
k ierownik szkoły garncarskiej w P o r ę b i e — Ż e g o t y , k t ó r e m u 
w 15 lat po śmierci Dudziewicza dostarczono p l i k jego notatek, 
tak s c h a r a k t e r y z o w a ł jego dz i a ł a lność : (chciał) widocznie 
na podstawie i s tn ie jącego na miejscu r zemios ł a r ozwinąć p r z e m y s ł 
poważn ie j szy . Niestety i ś l adu z jego us i łowań p.zeJayslowych 
nie zos ta ło , zos ta ło natomiast nieco zap i sków o garncarstwie 
miejscowym, zbieranych sk rzę tn i e , ciekawych o ty le , że b y ł a 
to doba, gdy jeszcze garncarstwo u t r z y m y w a ł o się dość dobrze, 
konkurencyja obca dopiero późnie j poczęła tę ga łąź przemy­
słu domowego g n i e ś ć 1 ' 2 8 . 

Ma te r i a ł y do s łownika garncarskiego, odnalezione i przygoto­
wano do d r u k u przez Alicję F a l n i o w s k ą — G r a d o w s k ą , ogromnie 
cenne z uwagi na szczegółowe spos t r zeżen ia i precyzyjne opisy 
u r z ą d z e ń i s p r z ę t ó w rzemieś ln iczych , z k t ó r y c h niewiele p r z e t r w a ł o 

do naszych czasów, odnoszą się przede wszys tk im do k u l t u r y 
materialnej . J e d n a k ż e zamierzenia Dudziewicza b y ł y prawdo­
podobnie znacznie szersze. S łownik m i a ł ob jąć t a k ż e s t refę poza­
p r o d u k c y j n ą , zagadnienia historyczne i społeczno, j ak świadczą 
inne luźne ha s ł a zachowane w Zalasie: 

„ A s s e n t e r u n o k — słowo obce, znaczy p o b ó r do wojska. . . 
( skró t E F P ) . W Zalasiu od r. 1846 wz ię to dopiero 3 c h ludz i . 
W czasie wojny polskiej 1863 z garncarzy jako p o w s t a ń c ó w b y ł o 
w K r ó l e s t w i e Polsk im — 7 z t y c h trzech śmie rć zna laz ło a 4 c n 

p o w r ó c i ł o " . 

„ M a r g i e l : t r udny do wybran ia , p ę k a i niszczy naczynie. 
Kupiec spos t rzeg ł szy podobne naczynie z marglom zaraz jego 
war to ść na po łowę ceny zn iża , od kupna się odsuwa, n a z y w a j ą c 
to z a r a z ą , cho le rą , z g u b ą i t p . " 

„ M y d ł o — kupiec z K r a k o w a za, k a ż d o r a z o w y m nabyciem 
w y r o b ó w g l in ianyoh" (?). 

Z a c h o w a ł się również „ w y k a z garncarzy w r. 1866" w po­
wiecie chrzanowskim, s p o r z ą d z o n y przez Dudziewicza prawdo­
podobnie z au tops j i 2 ' , k t ó r y obejmuje 125 m i s t r z ó w , 34 czelad­
n i k ó w i 22 uczniów p r a c u j ą c y c h w 14 o ś r o d k a c h . W zestawieniu 
z t y m dokumentem mocno zan iżone w y d a j ą się publ ikowane 
w owych czasach liczby garncarzy p r a c u j ą c y c h w Polsce po­
ł u d n i o w e j . Tak np. A n t o n i Schneider p o d a w a ł dla całego o k r ę g u 
krakowskiego (obwody: K r a k ó w , Wadowice, N o w y Sącz , Tar­
n ó w i R z e s z ó w w 1867 r. l iczbę 214 garncarzy i 406 p o m o c n i k ó w 3 0 , 
a Jan Nepomucen Gniewosz — 516 pracowni garncarskich dla 
całej Gal ic j i i B u k o w i n y 3 1 . 

Z notatek Dudziewicza d o t y c z ą c y c h h is tor i i garncarstwa 
w Zalasie war to p r z y t o c z y ć t u zapis umieszczony przez „ P r z e g l ą d 
Ceramiczny": „ W e wiosce tej jest uprawiano garncarstwo z daw­
nych czasów, nawet podanie niesie, że wioska Zalas b y ł a przez 
k o l o n i s t ó w garncarzy z całego o k r ę g u krakowskiego z a m i e s z k a ł a 
z powodu z n a j d u j ą c y c h się t u m a t e r i a ł ó w przydatnych , t j . g l iny 

8 
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I I . 6. R ę k o p i s W . Dudziewicza. 1890 г. I I . 7—9. W . Dudziewicz. Puszka na tytoń ( śc iany boczne). 
1861 r. 

i drzewa... [Garncarze miejscowi] dużo wywozi l i g a r n k ó w za gra­
n icę furami, np . do S ł o m n i k . R ó w n i e ż i galerami Wis łą sp ławia l i 
Jeden ks iądz — Sebastian K a l i ń s k i — dawniej proboszcz w Zala-
siu niemal przez la t 40, p rzen iós ł szy się do Krakowa , s p r o w a d z a ł 
garnki z Zalasia do swego domu komisowego, a s t ą d rozsyła ł 
dalej. Garnki zalaskie s łynę ty daleko z powodu d o b r o ć ' 
m a t e r i a ł u i c e n y " 3 2 . Szczególnie i n t e r e s u j ą c y wydaje się przekaz 
o garncarzach — kolonistach. Na ruch l iwość i p ł y n n o ś ć t y c h 
r zemieś ln ików, p r a c u j ą c y c h okresowo w Zalasie w X V I I I i po­
c z ą t k a c h X I X wieku zwraca ł u w a g ę E d w a r d Pietraszek, postu­
lując dalsze badania nad t y m p rob l emem 3 3 . Opracowanie his tor i i 
zalaskiego o ś r o d k a garncarskiego wymaga jeszcze wie lu poszu­
k i w a ń i r o z w i ą z a n i a szeregu innych zagadek. 

Pod koniec życia Wawrzjmiec Dudziewicz „ j a k o obywatel 
p r y w a t n y po przebyciu r ó ż n y c h kolei ciernistego życia — t r u d ­

niąc się w s ta rośc i in t rol igators twem i p i s a n i n ą r o z m a i t ą ( . . .) 
p o k u t n i k w pus tyn i [pustelni 7] św. M a r y i Magdaleny Pa t ronk i 
p o k u t u j ą c y c h g r z e s z n i k ó w " 3 4 sporo czasu poświęcał przepisy­
waniu , a t a k ż e prawdopodobnie u k ł a d a n i u p ieśn i do tej świę te j , 
k t ó r e j ku l t jest w Zalasie szczególnie rozwin i ę ty . N i e k t ó r e z nich 
zos t a ły zamieszczone w d rukowanym śp i ewn iku , b y ć m o ż e 
staraniem jego syna, Franciszka J ó z e f a (1857—1896), miejsco­
wego organisty, autora k i l k u innych p ieśni n a b o ż n y c h . Zdolności 
poetyckie Dudziewicza oprócz syna prze ję ły t a k ż e n i e k t ó r e w n u k i , 
natomiast c ó r k a — Maria (1861—1941) b y ł a z n a n ą i l u b i a n ą we 
wsi ś p i e w a c z k ą wese lną oraz kośc ie lną . Rodzina nie p r z y w i ą z y w a ­
ła większej wagi do m a t e r i a ł ó w , gromadzonych pracowicie przez 
W a w r z y ń c a , a raczej żywiła do niego pretensje, że „ t a k kocha ł się 
w nauce", zamiast z a d b a ć o zabezpieczenie potomstwa w dobra 
materialne, zwłaszcza w ziemię . Wawrzyniec Dudziewicz z m a r ł 
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10 

12 

I I . И) I I . W. I hidziewiez. Puszka na tytoń (wieko i dno). 18B1 r. 
Puszka na 

w Zalasie 22 inaroa 1891 г. Xi,•długo potom przekazano eale sterty 
jego rękopisów miejscowemu karczmarzowi i sklepikarzowi za­
razem, k t ó r y używa ł ich do pakowania t o w a r ó w . Niewie lką część 
zaledwie zabezpieczy! wspomniany już miody garncarz, Andrzej 

Obiekty pochodź;} ze zbiorów: Muzeum, Chrzanów il. Muzenm 
Fot.: /.. Malinowski — il. 12; I . Mazaiaki — i] 

11 

13 

11. 12. W. Dudziewicz. Puszka na tytoń. 18fil r. Tl. 1.1. W*. Dudziewicz. 
tytoń. 18()1 r. 

Ś lusa rczyk . Fragmenty z nich z a c h o w a ł y się w r ę k a c h jego brata 
Feliksa, b. wó j t a , zapalonego his toryka amatora, a inne w y j ą t k i 
nieznanymi drogami t raf i ły do A r c h i w u m P a ń s t w o w e g o w K r a ­
kowie. 

Narodowe, Kraków — il. 2—5, 12, 13; Fr . Kotula — il. 7 — I I . 
I. 1,8; J . Świderski - il. 2 5, 7 - 1 1 , 13. 
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I ' R Z Y P 1 S Y 

A n n y . 

K s i ą ż k a u r o d z e ń paraf i i P l o t k i , zap. 20.5.1822 r. 
Arch . U J w Krakowie , S—I 546, A k t a g imnazjum św. 

T a m ż e ( p o w t a r z a ł o s t a t n i ą k lasę) . 
4 A r c h i w u m U J w Krakowie , S - I 418. 
5 Z napisu na puszce na t y t o ń , por. p rzyp . 21, poz. V I I I . 
6 W y j ą t e k zc ś w i a d e c t w a wystawionego przez dyrektora 

pol ic j i krakowskiej dn . 19.9.1864, k t ó r e g o odpis wykonany 
przez Dudziewicza zachowa ł się (ob. własność autorki ) . 

7 Muzeum w Chrzanowie, inw. MCh/S/383, historia portre­
t u , a zarazem rodzaj życ io rysu , s p o r z ą d z o n e g o własnoręczn ie 
przez Dudziewicza w 1890 г., u k r y t y za r a m ą tegoż por t re tu . 

8 W A P K r a k ó w , I T 262, u r y w k i pism, ss. 36, 46. 
9 ,,Gazeta Polska", Warszawa 186], nr 121; tekst z a t y t u ł o ­

wany w spisie t reśc i , ,Wyroby gliniane W^awrzyńca Dudziewicza 
pod K r a k o w e m " , przedrukowanj ' przez ,,Czas", K r a k ó w 1861, 
nr 115. Publikacja Dudziewicza d o t y c z ą c a ogrodnictwa i i:} 
zos ta ł a u j ę t a w Bibliografii Polskiej Estreichera. 

1 0 Gawędy garncarskie, орг. К . Rolle, „ P r z e g l ą d Ceramicz­
n y " , K r a k ó w 1906, nr 24, s. 259; por. E . Pietraszek, Ośrodki 
garncarskie w dobrach lenczyńskich w XVIII i pierwszej polowie 
XIX wieku, „ P o l . Szt. l u d . " , 1961, nr 1, s. 50. 

1 1 „ G a z e t a Polska".. . , nr 121. 
1 2 W g . Wandy Augustynek z Zalasu (zap. 1955 г.). „ G a z e t a 

Polska". . . , nr 160: „ P r z y biedzie i na p o c z ą t k u nie m o ż n a ż ą ^ a ć , 
aby naczynia b jdy wybrednych k s z t a ł t ó w , ch łopkowie m u 
w y r a b i a j ą je , on i m t a m coś pomaga i sam się uczy" . 

1 3 I . Bojarska, Krakowska ceramika ludowa, „ P o l . Szt. 
l u d . " , 1949, nr 5, s. 143. 

1 4 Z napisu na dzbanie, por. p rzyp . 21, poz. I I . 
1 5 „ G a z e t a Polska".. . , nr 160. 
1 6 T a m ż e , nr 121. 
1 7 Por. s. 244 (art . Falniowskiej-Gradowskiej). 
1 8 „ G a z e t a Polska".. . , nr 160. 
1 9 U ż y t a na czterech naczyniach, na d w ó c h innych tekst 

ten sam, t y l k o zmiana pisowni (w Zalasiu). 
2 0 „ G a z e t a Polska".. . , nr 160. 
2 1 Zestawienie m a t e r i a ł ó w : 
I . Dzban, wys. 30 cm, glazurowany, M N K 2673 ( i l . 2). 

Dekoracja : herb K r a k o w a oraz teks ty : 1—5, 9, 11, 23, 24, 37, 41, 
ponadto „ G a r n c a r z w i e l k i m zuchem...", „Choć b ra tku siedzisz 
w k ą c i e . . . " , „ W y r ó b w Zalasiu pod L . 98 R. 1860 (od zamku 
„ T e n c z y n " — odl. 1/4 m i l i na po ludn . ) " oraz podpis. 

I I . Dzban, wys. 21 cm, glazurowany w e w n ą t r z , M N K 
I V - C 2674 ( i l . 3). Dekoracja: orzeł z g a ł ą z k ą i k r z y ż e m w otoku 
z gwiazdek, teks t} ' : 6, 15, 18 (dwukrotnie) , 21, 23, 24, ponadto: 
„ G a r n c a r z w ie lk im zuchem...", „ J e ś l i pan Bóg d o p o m o ż e . . . " , 
„ W y r ó b w Zalasie — pod K r a k o w e m , z g l i n k i o g n i o t r w a ł e j , 
j aka się znajduje w okolicy zamku „ T e n c z y n " w dobrach hr. 
A d . Potockiego", „ T e n dzbanek albo łzalnicę l ub t eż popie lnicę 
zrobiono w roku 1861 przez w y r o b c ę pod uchem, a o t y m wspo­
mina „ C z a s " K r a k . z r. 1861 No 115.", podpis. 

I I I . Puszka na t y t o ń , wys. 19 cm, nie glazurowana, M N K 
I V - C 2678 ( i l . 4), herb K r a k o w a , t eks ty : 14, 34, 42, ponadto 
„ V i v a t ! niech ży je ! K r a k ó w i jego Ziemianie" , stempel, podpis. 

I V . Puszka na t y t o ń , wys. 17,6 cm, bez glazury, M N K 
I V - C 2675, t eks ty : 7J 13, 32, 33, 39, ponadto „ N u m e r puszki 
z p o r z ą d k u 398-my", „ w stronie zachodniej K r a k o w a odległ . 
m i l 3 1/2 a k t o nie wierzy niech zmierzy" , „ W y r o b e a tej puszki 
W a w r z y n Dudziewicz ur. 1822 we wsi P łok i pod K r a k o w e m 
0 t y m ż e wspomina „ C z a s " . . . " , stempel. 

V . Puszka na t y t o ń z p o k r y w k ą , wys, 11 cm (z pokrywdtą 
16 cm), glazurowana, M N K I V - C 2676,' dar J . Pollera 1889 r. 
Emblemat — z ł a m a n y k r z y ż z p a l m ą ; Teks ty : 20, 31 (na wieku) , 
43, ponadto „ w y r o b e a tej puszki . . . " (dane o studiach i pracy 
nauczycielskiej, odnośn ik do „ C z a s u " ) oraz stempel ( i l . 5). 

V I . Puszka na t y t o ń , z p o k r y w k ą , wys. 15,5 cm (z p o k r y w k ą 
22 cm), bez glazury, M N K 1V-C'2677. Tekst 8 i stempel ( i l . 13). 

V I I . Puszka na t y t o ń , z pokryw r ką , wys. 15,5 cm (z po­
k r y w k ą 22 ern), bez glazury, M N K 123287, zakup 1913 г.; Teks ty : 
6, 12, 30, 35, 40, na wieku 38, ponadto „ W y r o b e a tej puszki . . . " 
(data urodzenia i odnośn ik do „ C z a s u " ) i stempel, nr porz. 422 
( i l . 12). 

V I I I . Puszka na t y t o ń , z p o k r y w k ą , wys. 11,5 cm (z po­
k r y w k ą 15,5 cm), glazurowana, w l . doc. F . K o t u l i , R z e s z ó w 
( i l . 7—11); emblemat i teksty 16, 17, 19, 31 (na wieku) , ponadto 
„ W y r o b e a tej puszki . . . " (data urodzenia, informacje o studiach 
1 pracy oraz odnośn ik do „ C z a s u " ) , stempel. 

I X . Dzbanek, opis z „ G a z e t y Polskiej" . . . , nr 160; Teks ty : 
1 (od trzeciego wiersza), 2—5, 9, 11 (6 pierwszych wierszy), 
23, 24, 37, ponadto „ G a r n c a r z wie lk im zuchem..." oraz „Choć 
b ra tku siedzisz...". 

X . Dzbanek, opis z „ G a z e t y Polskiej" — jak w y ż e j . Teks ty : 
1 (pierwsze 2 wiersze), 6, 9, 10, 24, 36, ponadto „ T e n uwierzy 

k to zmierzy.. . Cicho!", „ W i w a t ! Niech żyje j edność , mi łość 
i zgoda", „ W i w a t ! Niech żyją prawo Po lk i Na wiek i wieków, 
Co daj Panie Boże i d o p o m o g ą W W . Ś Ś . " . 

X I . „ N a kubkach fo rmy szklanki są napisy, najczęściej 
p rzys łowia lub rady. Przepisujemy k i l ka z n i c h " : teksty 25—29. 
W g „ G a z e t y Polskiej" , j ak w y ż e j . » 

X I I . Dzbanek, opis w m a t e r i a ł a c h A m b r o ż e g o Grabowskie­
go ; teksty : 2 (pierwsze 2 wiersze), 6, 23, 24, 33, ponadto „ W i w a t ! . . . 
niech żyją P o l k i ! . . . " oraz prawdopodobnie stempel. W g : I . T r y -
bowski , Zbiór drzeworytów ludowych, „ R o c z n i k K r a k o w s k i " , 
X L : 1970, s. 91. 

2 2 „ G a z e t a Polska".. . , nr 121. 
2 3 Dotyczy prawdopodobnie Jana Nepomucena R a d w a ń ­

skiego, doktora medycyny, zmar ł ego w 1866 г . ; por. St. CjTan-
kiewiez, Książkowy przewodnik po cmentarzach Krakowa, Pod­
górza i Zwierzyńca., K r a k ó w 1908, s. 299. 

2 4 M . Ż a k o w s k a , Derików, ośrodek przemysłu ceramicznego 
w pow. opatowskim „ Z i e m i a " 1938, s. 50. 

2 5 I . Bojarska, op. c i t . , s. 141. 
2 6 Gawędy garncarskie..., s. 260. 
Zalasie! Zalasie t y malu tka wsino 
Bodaj m i się by ło o tobie nie śniło 
T u garncarze — w y k r ę t a c z e Pan B ó g ich pokarze! 
A garncarki , w y k r ę t a r k i , zaśk lewają sobie garnki , 
A zaś za to jedna z d r u g ą w ó d k ę pop i j a j ą . 
Jedna z d r u g ą ; moja kumo, są t am garnki u mnie 

w domu, 
To się za nie napi jemy i w domu się ucieszymy 
B ę d z i e m y wesołe . 

2 7 Drzewo kupowano na kopy i oeiepki (1 kopa = 6 ociepek). 
K o p a drzewa k o s z t o w a ł a 2 z ł ; na jeden w y p a ł z u ż y w a n o 1 k o p ę 
i 1—2 ociepek drzewa, a p r z y w ó z tej ilości k o s z t o w a ł 25 cen tów. 
Szkliwo, czyl i „ o l o w i a n k ę " kupowano na m i a r k i . 1 miarka 
o łowianki z gór Nowej Góry i L g o t y k o s z t o w a ł a 85 cen tów, 
a z gór Byczyny — 1,05 zł. 

2 8 Gawędy garncarskie..., s. 252. 
2 9 Wykaz garncarzy w r. I860: 

M a j s t r ó w Cze ladn ików Chłopców 
posiadaczy jako czyl i 
Rea lnośc i w y r o b n i k ó w uczn iów 

we wsi Zalas 
we wsi F r y w a l d 
w Sance na Głuchaw-

kaeh 
we wsi Paezo ł towice 

(nie robi 3 innych 
garnc.) 

we wsi Wodna 
we wsi Rybna 
na Wrzosach 
we wsi B r o d ł a 
we wsi P o r ę b a 
we wsi B n l i n 
we wsi Pod ł ęże 
we wsi K w a c z a ł a 
w mieście Alwern ia 
w mieście Chrzanów 

Razem 

Kaf ła rzy 
w Krakowie 

w Tenczynku 

30 
6 

4 
1 
1 

52 
8 
2 
1 
1 

15 

125 

10 
1 

15 
1 

16 
1 

34 

10 

1 

9 innych 2 
m a j s t r ó w nie 
t r u d n i się 

1 

W samym Zalasie p o d ł u g opowiadania starych było w 1840 r. 
50 70 30 

(Nota tka Dudziewicza, w zbiorach F . Ś lusa rczyka w Zalasie; 
fragmenty W A P K r a k ó w , I T 262, s. 54). 

3 0 A . Schneider, O wyrobach glinianych w Galicji, „ J a h r e s -
berichte des Teehnischen Vereines in Lemberg" , Т . 1. 1867, 
s. 49. 

3 1 J . N . Gniewosz, O potrzebie rozwoju przemysłu ludowego 
w Galicji, L w ó w 1878, s. 72 (powołuje się na wykaz z 1869 г.). 

3 2 Gawędy garncarskie..., s. 259. 
3 3 E . Pietraszek, op. c i t . , s. 106. 
3 4 Wkle jka r ę k o p i ś m i e n n a z 1885 r. do śp i ewn ika , w posia­

daniu J ó z e f y Więcek w Zalasie. 
3 5 [ks. F . N a m y s ł o w s k i ] , Magdalena Święta. Pieśni religijne 

polskie ilustrowane, K r a k ó w 1913, pieśni 52, 162 i 322 „ z notat 
r;p. W a w r z y ń c a Dudziewicza' . 
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